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DORZECZE

To trzecia książka z cyklu Podlaskie Kulinaria, zamykająca ten cykl. W poprzednich przed-
stawiłem historię podlaskich smaków oraz kształtowanie się smaków w regionalnej ga-
stronomii. 
 Jak kuchnia podlaska prezentuje się współcześnie? Co pozostało w niej z dawnych obycza-
jów i przypadłości? Co umknęło bezpowrotnie? A co pozostało i jest chlubą naszej kuchni 
regionalnej? 

 Warto zastanowić się też co, gdzie i jak Podlasianie jadają. Do jakich restauracji najczęściej 
zaglądają, jakie mają gusta kulinarne i co jest ich dumą, a co przekleństwem. Jak z kulinarnej 

perspektywy wygląda dzień powszedni, a jak świąteczny.
 Współczesna kuchnia, i to nie tylko podlaska, to skomplikowana materia, którą na dodatek „pokręciła” globaliza-
cja i środki masowego przekazu. Przeciętny zjadacz chleba, a w przypadku Podlasia zgrabniej będzie powiedzieć 
śledzia, nie orientuje się co tak naprawdę należy do naszych potraw tradycyjnych, a co zostało zaimportowane, 
zamotane, bo podpisane kresowym inicjałem, i jest takim przysłowiowym kwiatkiem do kożucha w naszym kuli-
narnym kobiercu. 

 Niestety, w ciągłym pośpiechu, pogonią za sukcesem, niestety, najczęściej �nansowym, zapominamy o chyba 
najważniejszym, oprócz �zjologicznego, aspekcie naszego jedzenia – jego uwarunkowaniami społecznymi. Nawet 
najlepsza potrawa przyrządzona przez kucharza z trzema gwiazdkami Michelina jest tylko zbiorem produktów. 
Dopiero wspólnota stołu, czyli konsumpcja, nadaje jedzeniu właściwy sens. Sens, który na Podlasiu, gdzie jeszcze 
obowiązuje staropolska gościnność, nabiera szczególnego wymiaru. 

 Jedzenie, pokarmy to także ludzie, którzy je wytwarzają. Z konsumentami tworzą oni tak zwany rynek produk-
tów spożywczych. A nie jest z tym najlepiej na Podlasiu. Wielu producentów w pogoni za maksymalizacją zysku 
oferuje produkty kiepskiej jakości, które jedynie nazwami-dziwolągami epatują klienta. O tym segmencie pisać nie 
będę, gdyż tak jak mawiał nasz ostatni król Stanisław August Poniatowski, szkoda czasu i atłasu byś się wdzierał do 
parnasu. Natomiast przedstawię wytwórców, którzy dbają nie tylko o swoją markę, ale też o zdrowie konsumen-
tów. Będą to laureaci Kulinarnych Pereł, restauratorzy, a także właściciele gospodarstw, z których tra�ają na nasze 
stoły zdrowe i ekologiczne produkty.

 Powrócę także do zapomnianych receptur i postaram się wpisać je we współczesną rzeczywistość. Bo kto, oprócz 
naszych babć, potra� ugotować prawdziwy rosół lub zrobić pyzy vel kartacze? Chociaż szybko odrobiliśmy lekcję z Mac 
Donaldem, czy KFC, to po drodze do Europy coś zgubiliśmy. Postaram się nie tylko odnaleźć te nasze kulinarne zguby, ale 
także przedstawić to, co na tej drodze znaleźliśmy i wpisaliśmy w nasz podlaski kulinarny pejzaż.

 Z szacunku do czasów, kiedy czytało się poezję, a pierwsze wyznanie miłosne opatrywało się wierszem, swoje 
peregrynacje kulinarne, postanowiłem ozdobić wierszami białostockiej poetki Anny Lilpop. To idealny dodatek - 
strawa duchowa, do tej bardziej cielesnej. 
 Słowem, kulinarna podróż po współczesnym, nie tylko kulinarnym Podlasiu, na którą czytelników serdecznie 
zapraszam. 
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Andrzej Fiedoruk (1957). Socjolog i historyk. Urodził się i wychował w Białymsto-
ku. Debiutował  książką Kuchnia Podlaska w recepturach i rozhoworach opisana. Jeden  
z recenzentów określił go, mianem kucharz-publicysta. W swoim dorobku posiada kilkadziesiąt wydanych ksią-
żek, w tak znanych wydawnictwach jak  Muza - seria  „Swojskie jadło”, czy  Zysk i s-ka, gdzie ukazały się tytuły po-
święcone kuchni kresowej a także kuchniom naszych wschodnich sąsiadów (Białoruś, Ukraina, Litwa).  Publikuje 
również na łamach  Polityki i Gazety Wyborczej. W cyklu gawęd „Kipi kasza kipi groch” na antenie Radia Białystok, 
prezentowana była historia jedzenia i pokarmów na świecie. 
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Dalsza część książki dostępna w wersji  
pełnej.


